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Z Petersburga, 5'(17) Marca. z wami MOIM smutkiem, i pośpieszyć zakomuińikó-| ROZKAZ GŁÓWNO-DOWODZĄCEGO SIŁAMI WOJEN= 


Ą JO. książe Bernard Solms-Braunfels, jeńerał-lejt-|wać wam słowa naszego niezapomnianego Dobro- NEMI LĄDOWEYVI I MORSKIEMI W KRYMIE. 
R nant wojsk N. Króla Hannowerskiego, przybył do St|czyńcy, jakó dowód JEGO miłości lala“ wiernych: MU|Przy Fortyfikacji Północzćj Sewastopola 2g0 Lutego] 
AA Petersburga z pismami od swego Najjaśnićjszego Mo-]wojsk:« 1855 roku. Nro 32gi. i 


4 narchy, zawierającemi w sobie spóřubolewanie z po-| Wtedy NAJJAŚNIEJSZY CESARZ raczył: odczytać] Towarzysze! postępujecie codziennie jak prawdziwie 
| wodu zgonu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, w Bogujco następuje: »Dziękuję sławnćój wiernćj Gwardji,|waleczni i wytrwali wojownicy Rossyjscy; czyny Wa- 
j spóczywającego. wiecznćj i sławnćj pamięci godnego która ocaliła Rosje w 1825 roku, oraz walecznym|sze zasługują codziennie na zupełne poszańowanie i 
Í MONARCHY CESARZA MIKOŁAJA PAWŁOWICZA | wiernym: Armji i Flocie; błagam Boga, aby zacho-|podziw; niepodobnaby było wspomnieć 0 każdym: 
HIM oraz powinsżowania z powodu wstąpienia na tronjwał'w nich na zawsze toż same męstwo, tenże sam|2ż osobna, lecz są czyny waleczności, które ROYTONY 
É NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA. JO. książę Solms-|duch, jakićmi się przy mnie odzaaczały. Dopóki dach pozostać tia zawsze w paszćj pamięci, i w tym właś- 
M Braunfels miał zaszczyt przedstawiać się JEGO CE-jten się zachowa, spokojność Państwa i zewnątrz i we-|nie celu podaję do wiadomości waszćj: o. 
FIA SARSKIEJ MOŚCI w dnia 3 marca. wnątrz jest zabezpieczoną i biada wrogom jego:« Majtek z 30go Ekwipażu Floty, Ignacy Szewczenko, 
R. BEONEPNTM Przy ostatnich słowach” NAJJAŚNIEJSZY PAN|Który znajdował się we wszystkich wycieczkach „przy 
przeżegnał się i rżekł: »daj Boże aby tak było.« lejtnancieBeriulewie,dał przykład szczególnego męztwa p 
Wszyscy obecni przeżegnali się; po sali. przebiegły As MIG SPER daka miała miejsca: 20 A(Jeznia (teo: Lie] 
MER GROT, { ego). — Podczas gdy zuchy nasi odparli już byli nie- 
PA A i. TEN TEEPA 2 4, [przyjaciela bagnetem z przykopów, łótucofających się 
Potem NAJJASNIEJSZY PAN raczył, czytać, dalćj:|Franenzów: wzięło na cel Lejtnanta Berialewa i jego 
»Jam ich Inbit jak dzieci SWOJE, starałem się jak towarzyszów; Szewczenko spostrzegł pierwszy jakiemu 
mogłem, stań ich, polepszyć; jeżeli nie we wszystkiem niebezpieczeństwu ulega jego zwierzchnik, i przeze- 
mi się powiodło, to nie dla braku chęci, ale dia tego.|ęqnawszy się, zasłónił go sobą, i przyjął w rycerską 
że albo nie potrafiłem goy lepszego wymyślćć, albo swą pierś kule, która miała trafić niechybnie w Łejt-. 
W. Wielkiego Księcia Heśskiego, 1 wielki tnistrzj”” S megsem e Ci A : nątta Beriulewa. Szew czenko padł na miejsc jako 
JĄ dworu baron- Vitzthum-Egersberg, przysłany przez) ; »Spodziewam sigue „rzekł przeczytawszy. NAJJA- prawdziwie waleczny wojownik, jak sprawiedliwy. 
JI. K. W. Wielkiego Księcia Sasko- Wejmarskiego, ró- SNIEJSZY CESARZ, »że wyryjecie w, sercach waj "W ydawszy rozporządzenie względem wyszukania je- 
M wnież przybyli do tutejszej stolicy. = |szych te słowa; będą/one wam przypominać wasze o-jgo todziny. która ma zapełae prawo. do, korzystania 
M Hrabia Stedingk' miał zaszczyt przedstawiać „sięļbowiązki względem - pamięci. zmarłego  CESARZA.Jz szezodrobliwości NAJMIŁOSCIWSZEGO MONAR- 
JĄ JEGO CESARSKIEJ MOŚCI dnia 28 lutego, a jene-] Dobroczyńcy Naszego. Rożstając się z wami, jako|CHY naszego, spieszę moi kochani towarzysze zawia- 
M rał baron von Trotha i. baron Vitżthum-Egersberg łówno-dowodzący, uie rozstaję się z wami sercem:|domić was o tem, powinszować wam, że mieliście, w 
dnia 1 marca. - przeciwnie, teraz Jesteście NI więcćj bliskiemi, aniżeli|swych szeregach towarzysza, z którego w zupełności 
byliście. dawnićj. Wyście MOJA Gwardja: Zawszem powinniście być dumnymi. 
was kochał i kochać was będę szezerze, jak dzieci.| Rozkaz ten odczytać we wszystkich, ekwipażach, ba-B 
Nigdy was uie opuszczę., Wierzcie; że najszczęśliwszą taljonach i szwadronach. 
epoką mego życia była ta, którą przepędziłem w wa- Podpisał: Jenerał-Adjutant 
szych szeregach. Dziękuję wam całem uczuciem serca Xiąże Menszykow. 
MEGO; za waszą służbę i za wasze. prawdziwe prży-| 3 
wiązanie do MEGO zmarłego. Ojca i- Dobroczyńcy. 


> 


1 Pierwszy kamerjunkier dworu N. Króla Szwedzkie- 
Bigo i Norwegskiego, jenerał hrabia Stedingk, przybył 
cj do St. Petersburga z pismem spółubolewającem swe- 
go Monarchy, z powodu zgonu błogosławionćj pa- 
mięci CESARZA MIKOŁAJA Igo, oraz z pismem 
f winszającem ż okoliczności wstąpienia NAJJĄŚNIEJ- 
SZEGO CESARZA ALEXANDRA MIKOŁAJEWICZA 
na tron Wszech Rosji. Jenerał-adjutant, jenerał-ma- 
A jor. baron von Trotha. mający takież zlecenia od J, K. 


Ti We a 


| Z różkaźi NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, dnia 20 
| lutego, o godzinie 10 i pół rano, wszyscy pp. jenera- 
łowie. sztab*i ober-oficerowie Gwardyjskich i Grena- 
Adjerskiego korpusów, zebrali się: w pałacu zimowym, 
av pawiiomieJEGO CESARSKIEJ MOŚCI. =n 
Hi Mh godzinie lićj NAJSASNIEJSZY PAN wsżedł. e podziewam się, Jestem przekonany, że Da: Zawsze Dnia 2 (14) b. m. jazda Turecka wychodziła z Eu- 
Pamiętne Wyrazy, jakie wyrzekł tak" łaskawie do zachowacie w uczuciach waszych: to wdzięczne przy-|patorji, lecz odparta przez? nas” została. 5 Hry b. m. 
obecnych, przejęły wsżystkich do głębi duszy. " |wiazanie, a ono jest MI rękojmią; że nie usiąpimy na trzy bataljony. Znawów, z znacznemi rezerwami, ata- 
Wielkość tych, z Serca płynących wyrazów, pó- krok wrogom; obronim Naszą ukochaną Rosję, którćj kowały nasze lożamenty wzniesione przed warownia pg 
winna być wyrytą tw sereach naszych, i zachowanaj MX wszyscy, wy i: JA. powinniśmy i będziemy służy Kamczacką, w celu zawładnięcia takową; lecz zostali 
w historji, jako świadectwo wielkoduszności MO- do ostatnićj kropli krwi Nasżej, i: tą tylko słażbą mó-|po dwakroć ze. znaczną stratą odparci. Potem nie- 
NARCHY: : : żemy godnie uczcić pamięć zmarłego CESARZA Na- przyjaciel działał w ogóle nie tak uporczy wie. 8 (20) 
"Wszedłszy do sali, NAJJASNIEJSZY - PAN” raczyłi57e80,za' jego niewypowiedzianą troskliwość o dóbro|b: m. wieczorem, jenerał-adjutant" książę Gorczakow z 
rzec: »W zmarłym CESARZU wszyscyśmy stracili piw A , przybył do Sebastopola. (Gaz. BŁ) | 
| naszego Dobróczyrńicę, Ojea naszego; wszyscyśmy”do-| Zag uszające, nieustanne »ura!« było odpowiedzią EE DAPRE OP ENNA NTASO EIEE WJ ; ł 
tkńtęci wielką boleścią. MOJA strata jeszcze większa, na te pamiętne słowa. : x radę 8 „oąladzi WIADOMOSCI KRAJOW M 
bołeść MOJA jeszcze silniejsza. W pierwszych ehwi-| Przy oddaleniu się naszem, NAJJASNIEJSZY CE- Jéj Królewska. Wysokość Wielka, Księżna  Meklenburg- 
lach nieszczęścia, jakie MNIE spotkało, uczucia MOJEJSARZ raczył przeżegnać wszystkich, wyrzekłszy:|Szweryńska, w dowód wysokiego żadowolonia z usługi, 
przedewszystkiem zwróciły się ku wam, ukochańym|»bądźcie zdrowi, Bóg z wami.« 3,04 |obdarować raczyłą tabakierą złotą, Narcyza Karpińskiego, 
„MOIM towarzyszom w 'słażbie. aby podzielić się sekretarza urzędu poćztówego pogranicznego w Marjampo- 
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WIADOMOSCI Z KRYMU. LGV 


i USMIECH LOSU. 


g POWIESCĆ nazwisko: Wyimainować sobie nié mogę co ón za-|Żałaję go serdecznie. Sciskam cię po tysiąc razy, 
4 l przeb wsze cierpiał do niego. Juljasz także. pisał nieda-|moje dziecko kochane. * r 
5 Rt Ę wno i nieco zimno wyraża się 6 nim, a to z pówo-| "O mało co łzy nie stanęły w oczach Edwardowi 
m Włodzimerzą BFolskiego. du zapewnie jego lekkiego życia i iaria baoi, po przecżytania listu” od babki, wyznał sam przed 
i Hipndę TOM TRzEĆL. Kochane dziecko! powinno to być dla ciebie prze-|sobą, że sumienie nakazywało poświęcić kilka dpi 
i | (Giąg dalszy). stroga; żebyś, z pieniędzmi twojemi, coś : stałego|dla chorążyny, co go tak kochała i pojechać bezwa- 
| k 1 « ý przedsięwziął, bo wiem, że już podnioses całą sum-lrunkówo do Marzenie. RODE 
k Jai mę; od; Lieuskich. Czasu darmo nie trać w Warsza-|- —— Pojadę! pojadę! rzekł na wpół głośno sam 
EE Obwiązaną mając głowę; bo go potężnie bołała, 1h 


wie, znając zwłaszcza o tyle większe miasta jak Pa-|do siebie i podparłszy głowę obu rękami, zatńyślił 
ryż i Łondwn. Cieszy nas to bardzo, że się oddajesz|się nagle jak się to mu częstó ieeraz częścićj zda- 
uczoności, ale przy tem, niepowinieneś zapominać i|rzało od niejakiego czasu. Postać babuni z garniro- 
o sobie, a najlepićj zrobisz, przyjeżdżając do babki, {wanym suto czepcem, i pasjansem w'ręku; na chwi: 
najo; uradzimy razem co masz rozpocząć, ‘Z sędziną i Sle-jlę tyłko błąkała się po głowie, azaraz miejsce jójęza: | 
Zabrał się do czytania większego listu. powronem jakbyśmy osto mil mieszkali, chociaż są -|jęło białe, delikatne lice młodćj kobiety - o wielkich I 
„Moje dziecko kochane! wyjmainować sobie nie |siadujemy. Spodziewam się ciebie prźy końcu kar- |szatychoczach i dźwięcznym głosie. Zwarjuję albo już, 
potrafisz jak mi oczy dolegają,, Lnie służą już; aż mu: |nawalu choćby na chwilę, Pomnij, że w moim wie-loszalałem, rzekł znów do siebie, powstając nagle 
żę dykfować Anielce Gułajskićj, żonie uczeiwego|ku każdziutką chwilkę liczy się, z niecierpliwością. jz nieńaturalnemi rumieńcami na twarzy, krew mu 
'Melchjora, bez którego mie wiem doprawdy jakbym |Do widzenia Edku! Odpisz mi prędko, a moje du-igwałtownie biła do głowy, wziął liścik bez adresu. 
się teraz obejść mogła, odkąd 'z szefem jesteśmy |kaciki o porabiają? Czy żyją jeszcze? Nie zapomnij|do rąk i chodząc, /odpieczętował. Na kopercie we-. 
(rocka na bakier. A całego piwa nawarzyłeś ty Ed-|przywieźć i pokazać babce talizman; wielką mi tem|wnątrz był napis ręką Anieli: Proszono, żebym pa- 
kul Zamiast jedynego listu, jaki do mnie napisałeś, sprawisz. przyjemność, "A wiem, wiem, że jak z gra-|nu przesłała. Życząc najlepszego zdrowia, półeca- 
mogłeś też wstąpić znów na chwilkę do Marzenie, [nica taki w; Warszawie: na wielkim bywasz $wie- my się oboje z mężem pamięci pańskićj, | 


siedział Edward'u siebie z rana na miękkim fotelu, 
i rozpieczętował list, w dużźćj kopercie ze wsi na- 
d słany, wypadł zeń dragi bez adresu, mniejszy, 
niewprawnym 1 nieznajomym pisany charakterem. 


ETRE 


lu, któren miał zaszczyt przeprowadzać Jej Królewską Wy-|p, G, Levis, który zresztą jest tylko modyfikacją proje-|EOw otrzymał z St. Petersburga potwierdzenie i po- i 

Ą sokość z M.rjampola do Petersburga. ktn pana Gladstone. (Independ. Belge).  |vowienie specjalnych pełnomocnictw któremi był o- pó 
a administracyjna królestwa. — Opierając sią na po-| __ W Times z dnia 19-go b. m. czytamy w Jiściejpatrzony. w przedmiocie konferencji pokoju. i zaraz Bi 

K stangwieniu saem zdnia 28 czerwca (40 lipca) 1835 roku, do wydawcy tego dziennika co aNg Aam 6 naka Buih, Sac Bo. aby i] 
fire" Promat łasi wzi „Panie, —zeszłćj środy Hrabia Cardigan oczywiście|zawiadomił o tem od siebie innych pełnomocników. N 

Í sjerządowćj przychodów 1 skarbu, postanowiła co następu- wykazał, przed komitetem _obecnie prowadzącym W dniu 6 lord John Russell i pan Titow mieli zaszczyt $ 


fje: Osoby niekorzystające z amnestji, wyszłe za g:anicę| ," 2: ZA A Ą Š 'ć ntzęj REST: ‘es R 
4 dek rokoszu z roku 1834, rtan kiażwocGoŚć śledztwo co do stanu naszćj armji w Krymie, żejbyć przyjętemi przez Cesarza na prywatnem posłu- pł 
RA, ; : š chaniu. 


w kraju świeżo odkrytą została, a mianowicie: Hube Józef, pod koniec zeszłego lata, kiedy brygada pod jego do- Zei Taa AT Gia Ladd 

b. profesor uniwersytetu Warszawskiego; Jasiński Karol. wództwem zostająca obozowała w Dewna, „otrzymał T cit podaje wiadomośai z Wiednia 8 marca, do- 
który w niższym stopniu służył w 2 pułku linjowym piecho-|on rozkaz posunąć się w 200 koni Lekkićj Jazdy aż] noszące, ej poseł prezydujący w Sejmie Związkowym 
ty; Jungowski Ernest, rodem z miasta Wieluńia; Kruszewski do Wału Trajana, by przekonać się i wykryć czy RE von Prokesch Osten, przybył do Wiednia i miał $ 
Ignacy, który służył w b. wojsku Polskićm; Mazurkiewiczjjaka część Rossyjskićj armji wkroczyła do: Dobruczy|Już posłachanie u Cesarza, — Pan von Bruck jest:staby $i 
Józel, b. urzędnik komisji: rządowćj spraw wewnętrznych|po odstąpieniu od oblężenia Sylistrji. Lord ten' 0- skutkiem lekkiego zaziębienia, które mu nie pozwala 

i duchownych; Szmurło Piotr, b. podchorąży pułku 40 uła-|Świadczył, że pod ten czas brygada jego w doskona- wstawać z łóżka. à (Jour. de St. Peters:) 
nów; Stahiewicz Eweryk, b. podporucznik; Zawadzki Mateusz; łym znajdowała się stanie. Wał Trajana leży na mil B ES. G idini : 

ulegają karze konfiskaty , majątku, bądź już zasekwe-|bjisko 100 (angielskich) od Dewna. Bruxella 22 Marca. independance Belge w obszer- 
strowanego bądź następnie jeszcze wykryć się mogą-| posługa ta zajęła Li dni; przez cały ciąg marszu|uym artykule czyni uwagi nad. szczególnym postęp- $ 
cego, a to wedle prawideł postanowieniem z dnia 2 (44)|„;ę spotkali nieprzyjaciela; natrafili tylko na sześć kiem pana Dedecker, który przyjąwszy od Jego Król. $ 
kwietnia 1835 r. wskazanych. Tytuły własności dóbr nieru-||ugzkich istot różnego rodzaju; przez całą drogę to-|Mości polecenie utworzenia gabinetu, umówiwszy się 
chomych, tudzież kapitałów lub praw hypotecznych do warzyszyli im komissarze, których obowiązkiem byłojze wszystkiemi kolegami których wezwał do udziału | 
tychże wychódców należących, powinny być na mocy nie]. ié ;ch, i którzy wedle uznania lorda Cardigan,|w rządzie, przygotowawszy nominacje dla nich i uło- 
ee AA dei we ah księgach wieczystych dobro żywili. Nigdzie nie przyszło im cofać się żywszy się z niemi względem dnia i godziny w której 
na cy s IASI AE AKA A forsownemi marszami: przed siłą przemagającą, ani eg razem. złożyć przysięgę w ręce królewskie: k 0- 
misji rządowój przychodów i skarbu z dnia 27 Stycznia (8 trudzić zbytecznie koni, opierać się MĘCZĄCYC DARY tate] chwili ps gprzedzi wszy nawet wszystkie a 
lutego) r. b., na papierze stęplowym mającym w znakach|40m nieprzyjaznćj ludności, ani cierpieć braku furażu SKW swoi URE kak, sE niektórzy m pich 4 
wodnych rok 1855 i lata następne, równie jak na wszy-|lub żywności. Wyprawa więc ta raczćj nazwać się dali się do Laeken, dla złędęia przysięgi; goiat Sigi? 
stkich innych mäterjałach stęplowych, -wybijane będą nieļmoże przechadzką wojskową, dokonaną w najprzy- oświadczył Jego Kr. Mości, że nie może stanąć ną cze- 
dotychczasowe owalne, ale nowe stęple kształtu okrągłego|jaźniejszych okolicznościach, która trafnie została le DOWEego gabinetu. Independance Belge żąda WYDAĆ 
z herbem wyobrażającym orła z podniesionemi do góry|przedsiewziętą w celu zaprawienia jazdy w nićj uży-|Śnienia tej zagadki w postępowaniu pana Dedecker, i 
skrzydłami. Rząd gubernjalny podając to do powszechać:|tćj do następnćj kampanii. nie wątpi, że szanowny deputowany z Termonde nie 
wiadomości, objaśnia wszakże przytóm, że skutkiem tój] Teraz dowiadujemy się z późniejszych zeznań Hra- zaniedba zaraz za zebraniem się Izb. które ma nastą- 
zmiany, papier stęplowy z lat upłynionych, dotychczasowe-|bjego Lucan, że z tych 200 koni Lekkićj Jazdy dwa|pić w dniu 26 b. m. udzielić wszelkich objaśnień 
mi stęplami owalnemi zaopatrzony, ważności swćj wcale|zdechło w marszu, dwa zabłąkało się, około 140]w tym przedmiocie, aby naród dowiedział się o rze- § 
nie utraca i zarówno z nowym do wszystkich czynności u-|5owróciło do Dewna zniszczonych odsiedleniem, wię-|czywistych przyczynach tak szczególnego i nieprakty- 
żywany być może. — Warszawa dnia 7 (19) marca 855 ro-|egj jeszcze zapaleniem w nogach i że z cażćj liczbyjkowanego w historji parlamentów wypadku. Tym ra- 
ku. — Gubernator cywilny, radca tajny, J, Łaszczyński. — |„ajędwie jeden koń powrócił zdrowy zupełnie i spo-|zem przynajmniej, mówi w końcu ten dziennik, nikt 


Naczelnik kancelarji, B. Halpert za: 4 , 1 nie będzie mógł bowiedzićć, ż kody -hodzi- $ 
s i enia Z w 8 U „e d 5 „ żę przeszkody pocnodz!- 
— Portret w dużym formacie NAJJAŚNIEJSZEGO CE- sobny do wystąpienia znów w szeregu! Osobom przeto ę st] I yI 


SARZA ALEXANDRA ligo, Samówładcy , wszech Rosji króła 
Polskiego, rysowany z wielką starannością podług najle- 
pszych wzorów przez. Maxymiljana Fajansa, wyszedł w. za- 


nieobeznanym z końmi taki wypadek musi się prze- 
rażającym wydawać, lecz ktokolwiek miał do czy- 
nienia z temi zwierzętami, ocenia i rozumie ich si- 


ły od lewej strony. Przed przyjęciem misji utworze- 
nia gabinetu, pan Dedecker, radził się swoich przyja- 
ciół politycznych. -Ci przyjaciele -zaś nie zasiadają na 


ły, jeszcze bardzićj się zdziwi. —Oddawna byłem tegojławkach lewej strony. Po przyjęciu stanowczem ma- 

że skoro tylko Anglija wda się w wojuę,|datu ofiarowanego mu przez koronę nie na tych także BB 
ławkach szukał on swoich kolegów do gabinetu. Na- Wi 
koniec już po wszystkich umowach: i ugodzeniu się $ 


kładzie artystyczno-litograficznym tegoż i sprzedaje się we , 
wszystkich składach rycin i księgarniach po rs, 2. Główny zdania, za ; 
zaś skład w zakładzie litograficznym przy vlicy Długićj pod jéj system jazdy, zbyt długo będący tylko igraszką 
Nrem 550. pokojowych bohaterów, musi runąć koniecznie, «— 
; pra PMCM — W korrespondencyi ‚Timesa z Paryża z dnia przyszłych ministrów, miały się odbyć nowe jeszcze 
R r ź way |19-g0 b. m. czytamy między innemi:— Listy z Ka- konferencje; także nie: z członkami lewej strony i 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. miesz donoszą, że Rossyanie zamierzeją wznieść ba-|W skutku tych to konferencji pan Dedecker zamiast 
A RNG skos. o: AG teryę moździerzową w kierunku Kamara, mającą rzu-|ponieść do Laeken nominacje nowych ministrów do 
Londyn 21 Marca: Kwestja stempla dziennikarskie-|cać pociski do wąwozu i miasta Bałakławy. Wszyscy podpisania, udał się tam aby zwrócić Jego Kr. Mości 
go ma być przedstawioną izbie niższćj, w poniedzia-|kupcy otrzymali rozkaz opuszczenia miasta i schroni-|powierzony mu mandat. Lewa strona zatem zupełnie 
M Yek, ale w formie znacznie zmienionćj. li się de wsi Kadikoi. (Times. |uie ma żadnego udziału wtej kwestji, o ile takowa ty- $ 
‘Dzienniki torysoskie zapowiadają, że lord Palmer-| — W ciągu miesiąca lutego pogrzebano w Skutari|czy się interesów tego stronnictwa. Ale interes cate- 
ston przejdzie wkrótce do izby parów. Wiadomość taj 1,159 osób, w tém sześciu oficerów angielskich, jednąjgo kraju złączony jest z rozwiązaniem przesilenia mi- & 
jest bardzo prawdopodobną. izb | kobietę i dwóch szeregowych Rossyjskich. © |nisterjalnego, i dla tego to żądamy wyjaśnienia tych 
— Jutro odbędzie się meeting dyrektorów wszyst-| Mocne wstrząśnienie ziemi dało się czuć w Bara-|okoliczności. (Independance Belge). 
kich:dzienników= londyńskich, w celu naradzenia sięļkach Skutarskich w pięć minut po 3-éj, 28-go lute- N R. TTA O. P A j 
w przedmiocie projektu prawa o stemplu dziennikar-|go. Wszyscy co się ruszyć mogli wyskoczyli na dzie-| — Courrier de Marseille zawiera następujące szcze- 
skim. Prezydować będzie p. Wild. Times według no-|dziniec, z obawy żeby wątła budowa nie spadła im góły względem udziału jaki dywizja francuska miała 
wego prawa musiałby płacić dziennie od 40,000 cxem-|na głowy lub nie połamała członków. Trwało tojw atoki wojska cesarskiego przeciw miastu Szangai. 
plarzy 20,000 pensów czyli 1700 szylingów (przeszło|pięć do sześcia sekund. Niektórzy chorzy powyłazili Oto powód wdania się Francuzów: i ; 
2000 fr.) Naturalnie że to spowodowałoby jego upa-|z łóżek i poczepiali sie u okien. (Times) Powstańcy. urządzili baterję w takim sposobie, że 
dek, dla tego potężny ten dziennik tak gwałtownie po- A AJ „STRYJA cęsarscy nie mogli odpowiadać jej ogniem bez uszko- 


| wstaje przeciw projektowi nowego kanclerza skarbu| Wiedeń 7 Marca. Wczoraj z rana książe Gorcza-|dzenia domu konsulatu francuskiego. Admirał dowo- 
5 s Awake 


Zdziwił się Edward, poznawszy rękę Leosi, ale|warzyszkę zupełnie z inaćj sfery. Oddawna zwolni-|buni, Leosi i dziedziczce Kraśne 
nieco wprawniejszą jak przedtem. Liścik był spory: |wszy pana z przyrzeczenia, sama go dotrzymywa= |nićj. SE 
„Panie Edwardzie! Na przekór woli mamy i mi-|łam dotychczas i łudziłam się czasami, wyznaję to A to ranny ptaszek z ciebie, odezwał się głos 
mo usilowań p. Slepowron, dotychczas nie jestem je-|szczerze, Dowiaduję się tymczasem, że jest ktoś|Szerjota, który w szlafroku z cygarem w ustach i 
szcze jego żoną; po pańskim odjeździe ze wsi, zarę-|w stronach naszych, co ma bliższe prawa do pań:|książką w ręku wszedł do pokoju Edwarda. Od 
czono mi, że pan zupełnie zapomniałeś o mnie, na-|skiego serca. Nie mogę jednak przenieść na sobie, |kogóż te listy? zapytał po chwili roskładając się wy- 
„wet pewna dama z naszych stron cytowała nazwis-|żeby nie zapewnić pana, iż w towarzyszce z lat dzie:|godnie na sofie. 
ko osoby, która pana zajęła w Warszawie, dla te-|cinnych zawsze pan znajdziesz najlepszą przyja-| — Ze wsi, od babki. 
|go nie pisywałam. Nie ufając przytem Karkowi,jciołkę,** f i ; — Szczęśliwy człowiek, do którego babunie, 
więć KR sie „PA nas odprawiła, chciałam konie-| | I ja tego anioła dobroci o fałsz i zmienność stryjowie; cigalo i kuzynki pisują... Odkąd mi malka 
N dowiedzieć się o prawdzie z ust pańskich, -- ŚGEŁ6n d; Ą Statki word, Noe odżlała umarła, żadna krewna istota słówka do mnie nie 
AE RAP ; głem posądzać, pomyślał Edward. Nie p i f akpa ko ; ; 
Udalan przed mamą, że się zgadzam, i pojechałyśmy napisała... Ale za to wczoraj otrzymałem list od stry- 


T 8 ')|się na nićj jak zwykle, ja widzę dalekie, bliskiego|. | ERRA =g 
do Warszawy, niby robić wyprawę. Na maskaradzie niespos.rzegam, ale skąd się dowiedziała o Julji?— jecznego brata, nieboszyka ojca, nie znałem go wca 
na którą iedwo mamę zdołałam namówić, dowie- 


i [ zamyślił się znów. Gdzieś w dali przesunęło się le. Jest on w Węgrzech usżędnikieba, dosyć znacz- 
działam się czego innego, i zarazem przekonałam, łagodne spojrzenie wysmukłćj Leosi, zdawało mu się, zk Pisze do mnie, 20 chociaż go pawpe mepa- 
że pan już o mnie musiałeś zapomnieć zupełnie:=-|;6 przy tem wspomnieniu pierś mocnićj odetchnęłó, |utiam, życzyłby sobie poznać syna snýjecznego 

P Wspomnienie wspólnych przyrzeczeń naszych latli pól głowy osłabł; potem ciemne oczy ` Ludwiko- brata swojego, tem bardzićj że” Nao nie ma 

A temu pięć, święte było dla mnie, obowiązek wdzię- wej różówe usta i głos kontr-altowy, obowiązki kuzynów. Zaprasza mnie więc do sie Š mówiąc, 
czności, zaciągnęłam wieczny względem pana. Gdyśjqla nićj przypomniały się mu nagle; jeszcze do nićj że jako młodszy powinienem =- pait M mu wi 
pan zajechał do Marzenie zzagranicy, byłam w War-|qwóch słów nie napisał od przyjazdu... kamerdy- zytę. List ten odebrałem przez konsula, który go 


e i A aa zańskich. [znajac osobiście bardzo dobrze, powiada, że czcigo- 
ner wprowadził wtem. słażącego ód Marżańskie ny isteyjaszek: Szecjot A raczej baron Szerjoty, bo 


-— Pani hrabina kłania się jaśnie panu, rzekł moje nazwisko jest czysto magyarskie, stary kawaler, 
galonowiec, i obie jaśnie panie proszą, żeby jaśnie prócz posady, ma spory kawałek gruntu, winnicę i 
pan nie zapomniał dziś być w teatrze. dukacików nie mało, patrzaj... wcale nieźle pisze 

— Pokłoń się paniom i powiedz, że będę z pe-|po francuzku. Tandem trzeba się będzie wybrać do 
wnością, odparł żwawo Edward, zapominając o ba- [ojczyzny tokaju, kapki i maślarza. Cóż Edwardzie, | 


M szawie. Wiedząc teraz, że pan już na dłużćj do kra- 
ju wróciłeś, ośmielam się trudzić go moją korres- 

| pondencją poraz ostatni. Czułam to i dawnićj, ale 
teraz pewna jestem, że prosta, na wsi wychowana, 
chociaż z serca życzliwa istota, nie jest żoną dla pa 
na właściwą. Lubisz pan i nazwiska, i wielki świat 
i zawsze będziesz to lubil, miałbyś pan ze mnie to- 


W wyparowali z miasta. 


M goiem tychże statków, które bombardowały miasto 


Ý nierzy poległych. tudzież mieli 4 oficerów i 34 żoł- 
Ą nierzy rannych. Cesarscy stracili 400 poległych i 300 


A odwaga ich znacznie się wzmogła. 


W dniu 6 zaraz o świecie wojsko cesarskie przy- 
+ *. . . . . 
puściło szturm do miasta i pomimo zaciętego oporu 


| powstańców, wdarli się w ich pozycje i, pozostali 


w nich przez dwie godziny. Ale zamiast należycie ko- 
rzystać z tego powodzenia, rzucali się na spokojnych 
mieszkańców z niesłychanem okrucieństwem, mordu- 
jąc kobiety i dzieci i ucinając głowy nieprzyjaciołom 
rannym lub poległym. Dla tego powstańcy słuchając 
tylko głosu rozpaczy, zebrali się w licznej massie i 
krwawo pomścili się na cesarskich których napowrót 


Mały oddział francuski nie pozostał bezczynoym 
w czasie walki tych barbarzyńców. O godzinie Tej ra- 
no 250 ludzi z osady statków wysiadło na ląd pod o- 


z pięcia moździerzy 32 fuutowych. O godzinie wpół 
do 9ej rano był już wybity wyłom; oddział francuski 
puścił się do szturinu i zdołał na samym wyłomie u- 
stawić jeden granatnik. Część oddziału przeszedłszy 
przez wyłom dotarła aż do: bramy północnej. Tam 
przybywszy, uapróżno starali się wstrzymać pierz- 
chających żołnierzy cesarskich których było 8,000: 
Widząc, że nie może liczyć na tych sprzymierzeńców 
a potężnie party przez znacznie przewyższające siły 
powstańców, oddział Francuzów musiał się cofnąć. 
Zabrawszy więc działa, rannych i poległych, powró- 
cid ua statki. Walka trwała cztery godziny, w połu- 
dnie już wszystko było skończone. 

Francuzi stracili w tej sprawie 2 oficerów i 4 żoł- 


ranuych. Strata powstańców musiała także być bardzo 
znaczną. i i 
— 0d dnia 15 stycznia, mówi Overland liegister, 


nie zaszła zmiana w pozycjach powstańców w okoli- 


ch Kantonu, ale wiemy, że od bitwy- pod Szangai 


Powstańcy wylądowali w Honan, gotują się oni u- 
derzyć na Kanton, ale zawiadomili władze angielskie, 
iż nie rozpoczną ataku nie uprzedziwszy ich pierwej. 

— Overland Friend of- China podaje następujące 
szczegóły © stanie powstania: Powstańcy nie są pa- 
nami tak rozległego terrytorjum jak powszechnie 
mniemają. Wyjąwszy Nankinu, Czynkianfo, Kwaszow 


rytorjum. a miasta w których stoją garnizonem, są 
oblegane przez cesarskich. Przebiegli opi ogromną 
przestrzeń kraju, ale zniszczywszy bogate r.iasta opu- 
$cili je i cesarscy zajęli je na nowo. 

Nankin i inne miasta które powstańcy dotąd zaj- 
mują, zostały zrabowane i zniszczone przez nich. 
Handel wszędzie upadł, negocjanci i klasy bogatsze 
wciekają za ich zbliżeniem się. Powstańcy w Nanki- 


Ý nie znajdują się w liczbie 50,000, ale są źle uzbrojeni 


i ubrani, mało mają dział i to źle odlanych. Jedynie 
duch zapału i fanatyzmu daje im wyższość nad woj- 


myśliłeś się o ważnćj jakiejś thesis filozoficznćj lub 
ekonomicznćj? 


j sobie pomyślić. 


— Ile też masz jeszcze fortuny? 


i kilku innych miast, zajmują oni bardzo szczupłe ter-|- 


-2 
Er- 9 


zdolnych dowódców. 


Piszą z Amoy 18 stycznia, że rozbójnicy morsey| l Igo kwietnia. 


z każdym dniem wzrastają w liczbie i zuchwalstwie. 


których znajdują się liczne osady zbójców. 


Er GaP AE 


skończyć się 25go b. m., zamknięte zostaną dopiero 
(Neue Preussische Zeitung.) 

Ra. EERS rl 4: 

— Dziennik wypadków dworskich wydawany 


Rabbi-ul-Ewwel, że rząd perski aby na przyszłość od- 
jąć wszelki pozór oskarżeniom namiętnym i często 


— Preus: Sl. Anzeiger zawiera wiadomości z Kai-|potwarczym europejczyków, i w interesie spra wiedli- 


ro 22 lutego donoszące. że pierwszy oddział pułku 

jazdy angielskiej udający się do Krymu przez Egipt 

przybył przed kilku dniami do Kairo. Konie, rasy a- 

rabskiej, były w najlepszym stanie pomimo trudów 

przeprawy która trwała/29 dni. Pułk ten został umie- 

szczony w Abasji. (Journal de St. Petersbourg). 
FRA N="€ rd Nd 

Paryż 9 Marca. Dwa pałki dywizji Herbillon od- 
były w dnin-6tym b. m. paradę. Wczoraj część tćj dy- 
wizji wyruszyła na wschód. ruch ten trwać będzie bez 
przerwy dopóki cała dywizja nie zgromadzi się w Ly: 
onie. 

— Piszą z.Paryża do Efożle Belge. że kadry sztabu 
głównego armji francuzkićj mają być powiększone 0 
20 jenerałów dywizji i 40 jenerałów brygady; prócz 
tego flota ma być wzmocnioną dwudzietu statkami pa- 
rowemi, które zamówione zostały przez ministra ma- 
rynarki i mają być gotowe w ciągu IOciu miesięcy. 

— Liczą że świeże posiłki przeznaczone do Krymu 
mają wynosić 30,000 ludzi. (Jour. de St. Pet.) 

Paryż 22 Marca. Dzisiejsza kroniczka miejscowa 
przedstawią nieco interesu, szczególnie pod -wzglę- 
dem prawodawczym. Na posiedzeniu izby pan Mouta- 
lembert zbijał projekt prawa o rekrutowania i uposa- 
zeniu armji jako nowość nieputrzebną i niebezpiecz- 
ną. Pan Baroche odpowićdział natychmiast na zarzuty 
pana Montalembert. Jutro będzie dalszy ciąg rozpraw. 

Więcćj niż kiedykolwiek zdaje się być pewnóćm, że 


posiedzenia ciała prawodawezego zostaną przedłużone.|- 


Rada stanu zajmuje się podobno wznowieniem pro- 


jektu prawa, który ma oddać szynki i karczmy pod 


bardzićj bezpośredni dozor prefektów. Projekt ten je- 
szcze za zgromadzenia narodowego został przedstawio- 
uy i wówczas lewa strona silnie powstała przeciw 
niemu, : 

— Co do aresztowań o których od kilku dni mó- 
wią. dowiadujemy się że istotnie przeszło pięćdziesiąt! 
osób aresztowano w ostatnich dniach pod oskarżeniem 
udziału w socjalistoskich tajnych towarzystwach. Od- 
kryto podobno składy broni i śledztwo ma wykrywać 
zamiary . przeciw życiu panującego i bezpieczeństwu 
publicznemu. ) 

— Jutro stronnicy don Carlosa zgromadzą się w ko- 
ściele Stój Magdaleny, na nabożeństwo żałobne za du- 
szę pretendenta. ) 

— Pau Ponsard został dziś wybrany przez akade- 
mję francuzką Łótu głosami przeciw 7, które otrzy- 
mali pp. Liadieres i Emile Augier. 

— Donoszą z Bonifacio 13go b.m.: Mamy obecnie 
autentyczny raport względem rozbicia fregaty Semil- 
lante, 250 trupów już zebrano; połów rozmaitych 
części i przedmiotów z rozbitego statku ciągle się od- 
bywa. (Independance Belge.) 

Paryż 24 Marca. Dzisiejszy Moniteur ogłasza. że 


y czy jesteś quidquid: meditans nugarum, czy też za-|zwłaszcza też w towarzystwie kobiety tak wykwint- 


wości, rozkazał, aby odtąd żadna osoba nie była. skaza- 
ną sądownie bez dowodów przekonywających, żeby 
kara odpowiadała zawsze stopniowi przewinienia i 0- 
graniczała się, na więzieniu, nakoniec, żeby w ża- 
dnym przypadku nie poważono się używać bastonady 
i tortury. (Journal de St. Peter sbourg). 
SZWAJA ,GA REJ. A. 

— Piszą z Bernu do Neue Preussische Zeitung, 
że poseł badeński. pan von Dusch i doktór Kern wy- 
delegowany w tym celu przez rząd helwecki; uregu- 
lowali ostatecznie spory trwające od roku 1623 
w przedmiocie granie między kantonem Targowji i 
i wielkićm księstwem badćńskićm, tudzież w przed- 
miocie żeglugi i połowu ryb na jeziorze Konstantyń- 
skiem, ji że ten układ został zatwierdzony przez oba 
rządy. i 

W tym roku telegrafy szwajcarskie przyniosły czy- 
stego dochodu 17,000 fr., które zapewnie zostaną u- 
żyte na stopniową amortyzację kapitału zaliczonego 
przez prywatnych kapitalistów i korporacje, na zbu- 
dowanie tego telegrafu. y 

— Post Zeitung donosi, że w skutku przyjęcia 
w dniu 5 marca, rewizji ustawy tessyńskiej, tamtejsi 
radykaliści są w uniesieniu radości. W tymże dniu 
działa cytadelli Bellinzony zagrzmiały na znak ra- 
dości, a gromady ludu odbywały procesję z cho- 
rągwiami i liczną muzyką na czele. 

(Journal de St. Petersbourg). 
$ E VUR E Jh gA 
Depesza telegraficzna z Tryestu Tgo marca, po daje 
następujące wiadomości z Konstantynopola 26 lut ego: 
* Porta Otomańska przyjęła posła greckiego p. Ba- 
rozzi. Bardzo być może iż wkrótce poseł turecki, zo- 
stanie uwierzytelnionym przy dworze greckim. 

Listy z Trebizondy z daty łSgo lutego donoszą o 
przybyciu 2000 tanetańczyków do Batum.. Rząd turec- 
ki posyła ciągle prowjanty i broń do Anatolji. Po- 
wstanie kurdów już jest prawie przytłumione. Pasza 
gubernator prowincji, siedmnasta chłopców czerkie- 
skich którzy się dostali do niewoli, powrócił ich ro- 
dzicom. 

Nakoniec piszą z Damaszku l5go lutego, że władze 
tnreckie starają się wejść w ugodę znaczelnikami arab- 
skiemi dla tém łatwiejszego uspokojenia powstania. 

— Czytamy w korespondencji z Konstantyn opola 
26go lutego do /ndependance Belge: 

Rząd otrzymał w tych dniach wiadomości dość nie - 
zadowalające z Syrji. Rozrachy wybachły w wielu 
miejscach. 

Położenie finansowe ciągle obndza wielkie obawy. 
Ten smntny stan rzeczy przypisać należy lordowi Strat- 
ford Redcliffe, ponieważ on to dla zadość-uczynienia 
osobistym swoim niechęciom, skłonił portę do usunię- 


pićj wiedzióć niż kto inny, piękniejsza jeszcze od JĄ 


<e wę 


4 dzący dywizją francuską napróżno żądał od dowód-|skiem cesarskiem, które się bije bez energji i nie'malposiedzenia ciała prawodawczego. które powinny były 

|| ców powstańców, żeby zmieniono położenie i kieru- } 
Ñ nek tej baterji, i kiedy wszelkie przedstawienia: nie 
M pomogły, postanowił czynnie wystąpić. Fregata Jean- 
Ń ne d’ Acre i paropływ Colbert; stanęły pod miastem.|Między Ningpo i Froszow znajduje się przeszło 80 
Ñ Francuzi wysypali baterję przed domem konsula, abyjczanek wszelkiego wymiaru i dobrze uzbrojonych, najw Teheranie, donosi w numerze z dnia 23 miesiąca 
M z niej strzelać do obwarowań powstańców. 


néj jak Emilja, nabrałeś form i tego możnego obej-|matki, która kiedys była aniołem... rzekł Sze rjot, k 


ścia, co nie obrażając nikogo, imponuje każdemu. 


— Myślę nad tem, co sobie nabyć albo do cże-|Byłbyś skorzystał jeszcze więcćj i do osobistych przy- 
go się wziąść stałego z funduszami mojemi, którejmiotów dodał reputację umysłowości  zasłażeń- 
zagranica sporo nadwerężyła, bo nareszcie trzeba ojszą i trwalszą może od autorstwa dwu niezłych 


wstrzymując się przez chwilę. Przypuszczam, że § 


prócz życzczliwości braterskićj, którą ma dla cie bie 
bo ją ma, jak cię kto pochwali w jéj obecności, to 
mimowoli rumieni się iuśmiecha, przypuszczam więc 


recenzji na dzieła ekonomiczne, gdybyś nie miał tak|że podobałeś się jéj więcćj jeszcze, serdecznićj. 


wrażliwego, kobiecego usposobienia, wypływające: 


— Zamknięta cała w tćj szafie. Będzie do o$m-|go czy z wczesnćj utraty matki, czy też z dzieciństwa 


— To cóż? s 
— To... czyż Nemrod przystałby kiedy na ro* 


dziesięciu tysięcy, odrzekł Edward, otwierając szaf-|i młodości, między kobietami przebytćj. Nim przy: |złączenie, tem bardzićj na rozwód; on ją kocha tak- 
kę i trzy litery A, oraz kilka C. na stół ciskając.  |jechałeś, urządziłem tutaj za pomocą kilku śniadań i|że szalenie, a ona przecie z tych kobiet, co oszuki- 

— Ośmdziesiąt tysięcy alias dwanaście tysięcy|kilku kobiet forpoczty z trąbkami, cogłosiły już na-|wać go nie będzie, itwoją być nie może, dodał 
rubli! rzekł zwolna Szerjot, wszyscy i wszystkie są|przód niepospolitą umysłowość i osobistość nowego|Szerjot z wyrazem twarzy, gdzie nic nie można by- 
przekonane, że masż: przynajmnićj cztery: razy tyle. |zjawiska. ło wyczytać. Gdybyś przypuszczam, w przystę pie 
a w sperandzie znacznie więcćj. Pytasz co zrobić?| — To bardzo źle zrobiłeś. szalonćj pasji chciał podeptać jéj zacność, pobruk ać 
Żyć tak samo do końca karnawału. Gdybyś co na-| — Owszem, jak najlepićj! Małomówiący jesteś,|ją w jéj własnych oczach, bo ja przypuszczam passj e, 
był wydałbyś się ze szczupłością fortuny. Potem dojz odcieniem smutku w bladéj, zamyślonćj twarzy, mia-|to miałeś czas dokonać swego za granicą przestaj ąc 
Nemroda pojechać musisz koniecznie. Na przyszły|no cię i mają dotychczas za wielekroć ukształceńszego| tak długi czas z nią razem. Trzeba było zostać już 
rok będę u ciebie polował albo na niedźwiedzieji rozumniejszego niż nim jesteś. To nie zaszkodzi.|tam albo też zjechawszy tu, nie snuć się w towar zy- 
w jednych dobrach albo .na sarny i zające w dru-|Ale... gdy w głąb duszy twojćj zajrzałem i. w umysł|stwach koło nićj, jakby wyrzut sumienia, — nie 
gich. młody, ta szalona wrażliwość namiętności przestra-|zmieniać twarzy za każdóm jéj poruszeniem nie le- 


„cię dobrze nazwał Artiur. 


tow ać z rzeczy oczywistćj? Za granicą wyrobiłeś się 


— Zawsze żartujesz i żartujesz arcycyganie, jak|szyła mnie. 


— Daj pokój! opuść zasłonę! nie drażń mnie, 
e 


— Mylisz się, odrzekł Szerjot, na co mam żar-|nie męcz! 


— Nie Edwardzie, musimy rozmówić się powa- 


nadzwyczaj pod względem ogłady umysłowej, któ- żnie... Emilja jest kobietą bez zaprzeczenia niepospo - 
rą ci kiedyś przepowiedziałem. W tylu salonach, Ilitą. Znając ją od dziecka, mogę o tem więcćj ile- 


dwie i to w obecności męża, który nie sądzę aby 
był ślepy i rzeczy tak dalece widocznćj nie dost rze- 
gał. 3 


(Dalszy ciąg nastąpi. 


cia ostatniego ministra skarbu, Mussa-Safeti -paszę, je-] łem, to tak zawsze zacznie się 0 Gawle, a ni stąd nijnie jest przynajmnićj uczciwym, może być tylko do 
" Boynego człówieka który: w obecnych okolicznościachjz owąd Paweł włazi pod pióro. j brym kugłarzem, ale nigdy nie spełni pówołania pi 


M zdolny był prowadzić jako tako ten wydział. - 

|] — List z Belgradu 17go lutego przesłany do Neue 
| Preussische Zeitung zawiera co następuje: 

Od niejakiego czasu tyle rozmaitych rzeczy piszą © 
[R Serbji, a wszystkie w duchu tak uszczypliwym i obra- 
żającym, że ten Kto mieszka. w tym kraju i zna dobrze 
położenie rzeczy, musi koniecznie myślić że skutkiem 
pewnych skrytych interesów, pewie wpływy starają 
się wszelkiemi sposobami wyrwać Serbją że spokoj- 
ności jakićj kraj teń używa, spotwarzając rząd jego. 
Szczególnie starają się wmówić w ludzi, że kraj ten 
napełniony jest ajentami rossyjskiemi, którzy agitują 
w interesie tego mócarstwa i że ostatnie zmiany ga- 
binetowe są skutkiem machinacji rossyjskich. Bezwąt- 
Ý pienia niezaprzeczonćm jest że cały lud serbski otwar- 
cie sprzyja Rossji i że te sympatje wypływają tak zipo 
$ krewieństwa pochodzenia jak i z jedności wiary i zpra- 
wego interesu wdzięczności. Ileż to rzeczywiście księ- 


Rotmistrz bez roty. jest to powieść z widocznym na-|sarza, którego słowa zdrowym pokarmem dla czyta- 
pisana talentem, bo talenta: powieścio-pisarskiego pa- |jących być winny: Cieszyłem się i to tatychinias $ 
nu Niewiarowskiemu nikt niezaprzeczy. Treści opisy-|wyznałem otwarcie, z postępu Dziennika na polu n-g 
wać wam nie będę, bo za zbyt zawikłana, nawiasowo|dzielania tych zdrowych pokarmów, w poezątko BP 
tylko nanomknę, że za'wiele tam morderstw i śmierci.|kwartała bieżącego: "z równą otwartością wyżnaję 
zbrodni i zepsucia. W rotmistrzu bez roty są niejakołdziś boleść nad dostrzeżoną późnićj, szczególną zmia- 
dwie powieści. W jednćj z nich autor opisuje młodąłną w tym względzie. 
dziewczynę i ojca jćj starego żołnierza, i brata jego VAS podobało się jakiemuś drugiemn Ajaxowi (1) rzu- 
wiejskiego szłachetkę i rodzinę tego brata ipana Sta-|cąć Sie na nieczułość, a stąd małomówność recenżen- 
nisława, który się żeni z poświęcenia z'ową pięknąjtgw o trajettji historycznój. OMARA” dbistei Shi 
dzieweczką dla ocalenia jój honoru. a który jest zara-|sąm mówi, na podaniu ż pamiętników Starego szld- g 
zem całćj powieści bohatererg. Otóż cały: tem obrazi „poza. 
jest prześliczny i stary ojciec, i piękna Zosia, iów szlach- 
ciura postawiony na nogi skąpstwem i bogacący się 
szacherką i cała jego rodzina, wszystko to tchnie pra- 
wdą czystą prawdą. Typy nasze, niktby ich się nie za- 
parł, każdy je widział, każdy je zna. A ostatnia chwi- 
la Zosi, która umiera za granicą na sachoty, i miłość 

A stwo to winno jest Rossji? Wszelkie prawa i przywi- do nićj Stanisława, którą ona za poświęcenie tylko 
| leje których używa Serbja, winna jest Rosji, która|z jego-strony bierze, i dla tego właśnie umiera, cała 
takowe wyjednała dla nićj od Porty, opierając się na ta scena powtarzam opisana tak rzewnie, że try nam 
traktatach Akermanu i Adrjanopola. W liczbie tych stają w oczach. Szkoda, że pan Niewiarowski drugą 
dobrodziejstw przytaczamy przywrócenie Gciu okrę-]Strobą obrazu zaćmił . to piękne i pogodne niebo, bo 
I gów które kiedyś należały do Serbji, a potem zosta- niestety typy dodatnie w naszych powieściach tak rzad- 
ło jéj wydarte. Nigdy Rossja nie żądała niczego od|ko wzbudzają cy Symp kiipe Sn 
3 | Serbji w zamian za tę ciągłą dła nićj troskliwość. Za dne, że jeżeli EE autorowi uda się jaką dobrą 
radą tó ostatniego konsala rossyjskiego, przy wybu- stronę powieściową sympatycziie dla czytelnika na- 
chnięciu wojny, Serbja ogłosiła neutralność, przyznaną kreslić, PRON samowolnie psuć owego do- 
przez Portę i wszystkie mocarstwa. Tę neutralność u- brego efektu. R s pał A 
miała ona otrzymać w najtradniejszych okołicznościach W tćj drugićj Brome PONSA M Niewiarow- 
Ki lud który pojmuje, że od pokoju jedynie załeży je- skiego, która właśnie główne tło ea się 
go, dobry byt i rozwój wewnętrzny, szczerze okazuje kilku; bejate hrabiów, hrabin s a tórych pan 
wdżięczność swoją dla księcia i rządu. którym winien Niewiarowski niezupełnie musiał s RAR z ró 
jest utrzymanie tego pokoju. Ministrowie Magasinowjczjałbo przynajmnićj nie z naszego społeczeństwa ra 
i Maskowicz są prawdziwemi patrjotami którzy jedynie do sen EPM M i ga: i A 
dobro Serbji mają na oka i cały rząd ńsiłuje jedynie Wałęsają się tam tu i owdzie jakieś melot ee 4 41,850 Dziennika? bi dni A 
; ntrzymaćspøkojność tak potrzebną krajowi. Jeśli z dra-j we intrygi, śmiereie, ba nawet dzieciobójstwa, a cza- 4 „o 13 poka ać roz ierzmy nięktóre najgłó- 
gićj Strońy sympatje Serbji dla ` Prus coraz bardzićj|SEm obrazy, bez których bezpiecznie literatura naszaj wniejsze ustępy m mows pan: : 
| wzrastają, należy to przypisać neutralności tak kon- powieścio-pisarska obyć by się mogła i nawet mea ; Drammat jest najwyższym szezytem, ale w jednymże 
sekwentnie utrzymanćj przez to mocarstwo, którego po- ką obywwała: Się* dotąd: +Nowy żywiół, mysz z i czasie i upadkiem poczji!! ostatniem słowem poety- 
stawa jest ta powszechnie chwaloną. > kwswieżo wydanych: powieściach zaczyna » ma pr AR cznóm, które „dojrzałość narodu i człowieka wypowia- 
Rząd serbski z pomocą austrjackich inżynjerów, u- gwibcacs: Jesi AAE, niepotrzebnym, zh Abe”. da, światu; my jeszeze wie potrzebowaliśmy tego osta- 
ządził linie telegraficzną przechodzącą przez cały kraj. tego rodzaju Są u nas przypadkowe tylko, mog a jejtniego słowa wypowiedzićć, * dla tego też u nas, wła- 
sól eh wa BIA iii <a oianak nagromadzić pewna dana epoka, ale znikła już ona]sciwie biorące. nicma dramatu. « (d. c. n) 
NIR konńwifiadje telegraficzna budująca się obecnie e pvi ze SPSE P PEER "a 
3 z a asi R - Jgłówne cechy naszego społeczeństwa, innego rodzajn 
między Belgradóm i Semlihem przez Sauzę: zostanie y wytykać m mas wypada. Nie takim: torem na- 
ukończona. Zawczasu już ogłoszono w Serbji prawoj * ) KURZE, M Yp ý ws = 4 
a 7 it kh „13 „ap, |Sze powieścio - pisarstwo postępować winno, bo nie 
naznaczające nader surowe kary na us HON stoimy jeszcze na féj stopie, abyśmy działając; na podnie- 
| w jakikolwiek sposób uszkodził tełegrafy krajowe. |* : ea sj Rh mat pó a Za ŚŚ. ser E W SKŁADZIE NASION T CUKRU KRAJOWEGO 
(Journal de St. Petersbourg.) | AOR A MA: BAE DE GEEWA DRA FRANCISZKA BETZHÓLD 
3 ; naszych, zakładali spekulację na ich worek nie myślącjźś Hz Y Satiatotskiój hi 4TT'OBok resti 
I iiou O aC i Ry. wcale o korzyści ich rozumu i serca. J. Kraszewskij x przy y 2%, SISU DE z. 
Piszą do Etole. Belge: R „7, „kiedy mówił o potrzebie zmiany toru w powieścio-pi- wprost pałacu ordynatów Zamojskich, , 
Donieśliśmy że z kolei senat sardyński zatwierdzili pstwie naszóm,” nie o takim torze mhyślał zapewne, dostać można: 
traktat przymierza, Margrabia de Azeglio dawny mini- o sam niejednokrotnie tón sodzaj potępiał i przykta {3 (s szi a E P a NOM 
ster, jeden ze znakomitych, Jadzi w Sardynji, chwalił domodowiódłć iż.go. wcale nie:ećnis*|A mie mówię te-|Ś MORAŁ RorÓWkIGRZSŚRAC| GWAÓAU doppelte Wsinhefe), 
i ten traktat dość dziwnemi argumentami. Powiedział go ds pana Niewiarówskiego jedynie, u którego zale- 2 tia funty iduty.— Psrzebisy do używania arożdży grátis 
on że od czterdziestu lat jak pokój istnieje, armja sar- io w, kijkakroć przewyższają błędy, ale do kilka no- 3 zysk NRA ARAROM EGN RNF 
dyńską która niegdyś cieszyła SIĘ wielką, reputacją. wych autorów. którzy tym łatwym sposobem starająj 3 w EO RAGO fact 'ad MA ds2il p 19 do mi 

z powodu, wyćwiczenia w jakićj JA UŻYTEJ PIW się podnieść interes pism swoich i nawet niestety uda=|5$ l OOTU WWFYNEGO i 
; wojny, spadła w renomie, Traktat o którym mowa. je im się to. «Bo żeby się niaddaw ało; oifie powstawał % de na jle butelka osd kop, 45 do 75, pod butelki po kop. 40 
j poda jćj sposobność podniesienia jéj sławy i yuobicia bym tok gwałtownie. przeciwko zboczenia które sa-| 5 RR ERY E TE SAY katuje sj 

młodzieży sardyńskićj, ze stanu ociężałości i otręlwie- mo z siebie musiałoby upaść. i SKA ANGIEZSKIKGU CHESTER 

nia, Argufiepiom tym PRRIPPAY nalezy, PE aywa Sceny w których pan Niewiarowski pod nazwą mu-fxyiz Gbryki p. Diksona fant koni ca: wów 

na oryginalności, a ponieważ te któreśmy przytoczyli szkieterów,- opisuje ustęp z:życia pewnćj koterji ów-|53 ux owa ÓW IR, słosk k145) 5005060 
były najlepsze ze wszystkich przedstawionych przeź p.| częsnćj młodzieży naszćj, oddychają „prawdą. i hama; : H i i 
Azeglio, można więc odgadnąć jakie były pah rem. Pan Niewiarowski wiele ma dowcipu i pióro na- 

— Armonia utrzymuje że major Govone który po- |, gładkie. Jeżeli więc wytknąłem w nim tak suro- 


z 


Ze zarzucając panu Drzewieckiemu wybór przed- 
miota poziomego w kontraktach, podobało się mu u- $ 
znać za wzniosły, przedmiot trajedji distu żela- 6 
znego. 

Ze 'porównywając antora -trajedji z Szekspirem, 
którego, jak mówi, wszystkie załeły i błędy 'powtó- 
rzył,.a obwiniając siebie o zbyt surową krytykę, pro- 
si o przebaczenie przez wzgląd na: człowieka starćj 
daty! i ; 

Ze więc temu, jak: sam mówi, staremu Ajaxowi, 8 3 
w zażartym na milczących recenzentów gniewie, BR 
poddała rzucać się i na nie temu milczeniu nje- 
winne Bolesławy; Barbary, Ludgardy, a nawet 
eotymy, to się wybacza przez wzgląd na wiek Aja- 
xa, a nawet na chwilę wesołości, którą 'tćm bez- 
silnćm szaleństwem niejednemu z światłych czy- 
telników sprawił; ałeż pan., który, tłumacząc Pon- 
sarda, zdawałeś' się dawać dowód pojęcia, 4ż pra- 
wa rozumu, prawdy i dobrego smaku, żadne- 
mu przedawnieniu ulegać nie mogą; który, jako 
współpracownik pisma publicznego, odpowiedzialny 
być musisz przed światłą publicznością za praw tych 
gwałcenie. Czyliż tę cechę nosi list pana w Nrach 46, 


(1) To trafne przezwisko Anonyma, podała jego cytacjał 
przy końcu artykułu w Nrze 39 Dziennika... (Pr. recen.) 
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de Wiiszeldo:f, aux herbes fives, słoiki kop, i.i 3744, 
A sardotowa, eszalot, f ancuzka estragonowa, + : 
3 kaparowa, korniśżóno wa, Czósnkowa ele, z 

53 ostem prawdziwy francuzkim, słoik kop... 
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wróci? z Krymu, przywiózł wiadomość, że iw wo powyższe błędy, to dla tego jedynie, że uważam Ń jakaż sama, lecz z ostem wmiym i estrago- 

chce uznać traktatu przymierza Aj ja EEE w nim prawdziwy talent, a szczera chęć do pracy i a Ty radą kiwa sop EET Aa 25 i po 
aha Masona is € s pi k REEE TE (+ a X a 4 octem prosiym, s śp. . 25 

dynją i państwami zachodniemi. Fan Govone udaje Sigk zęacenia się; klóra w skutkach widzić się daje, jest|® musztarda Warszawska słojk kop. gta ; 50 


do Paryża do jenerała La Marmora. (J. de St. Pęt. 
et. RA 


ROTMISTRZ BEZ ROTY. 
POWIEŚĆ W 3ch, TOMACH, 
przez Aleksandra Niewiarowskiego. 

(Dokończenie). 


—, —,— angielska (prepstee) słoikkop. T . + .37ją 
kt irma T sarepluńska prepir6e) aik kop. „30130 

angielska i prawdziwie sareptańska'w pe- 5 

cherza fubt po kop. „Ma 8500, „2 (19744 VIGO GĘŚ 
ui pół fasia po kop. „odl. panar dowo wan 30 13714, 
AA funta po kop. . . 0 +1. ANNĘ rj 


rękojmią, iż ton talent nie wyjdzie na marno-dla ogó- 
ła; jak niestety wiele innych w nas. ba 
$ Í Wacław Szymanowski, 


Umieszczam poniższy artykuł bez żadnćj zmiany, nie 
uznając za właściwe ani potrzebne odpowiadać nań. 
Autor tego artykułu uwiadamiając niewdzięczny 0- 
gół, że i on był autorem, tłumaczem i dramaty- 
kiem, wyrżądza! największą: krzywdę "bronionym 
przez siebie, nazywa bowiem autorów. krytyk 
przeciw którym powstaje,  Ajaxami, „Wiadomo z tra- 
„jgędji Sofoklesa, przeciw komu Ajax walczył w zapę- 
dzie szaleństwa. Wacław Szymanowski. 

s i 
- Korespondencja Dziennika Warszawskiego. 

List Redakcji, w którym oświadcza, iż pomoc moja 
ku rozwijaniu ogólnggo światła, jest dla nićj pożąda- 
ną. zasługuje ńa pomoc sumienną, taką, jaka należy 
apomnia-]od człowieka uczeiwego; bo piszący dła ogółu, jeżeli 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. y a 

H. Pols. Bogatko Zyg. b. major z Gródna. — H. Lips. Cza- | 
chowski Jul. ob. z Pachnowoli.— H. Drezd. Gutkowski Fel. 
ob. z Rakowa.— A. Lit. K.sięlnicki Fran. ob. z Kisielnicy, — 
H’ Krak. Rajzacher Roman ob. z Korabiewic. — H, Niem. | 
Wełowiez Michał hr. z Swierek. e 

WYJECHALI" z WARSZAWY, =; 

Borkowski Sóz. òb. do Budzynka, Chodakowski ob. do Ra- 
kowa, Głuchowski Jan:gb. da Wrocżynź, Glinka "Miko. ob. 
do Szczawina, Walewski Lud. ob do Potoku. 
e TE ROWEREK ZEE A ZEG ZEE OREDONGR GG GG RY OE EP r a a 


si Więc zamilkł. 
A ja przyszedłszy do domu, spisałem to com u- 
słyszał— zanim Morfeusz skleił mi powieki. 
| zgadzam się po większćj części na zdanie owego 
pana... Ga i 
Ale ale, powie któren z czytających dziennik, có 
pan sobie myślisz mosanie dziennikarzu? miałeś pisać 
o rotmistrzu bez roty, akarmisznas jakiemiś tam uwa- 
gami podsłyszanemi w rozmowie salonowćj,, To się 
MBloie-godzi tak. Z ludźmi trzeba uczciwie wychodzić. 
Znasz staropolskie przysłowie: Kiedys się podjął być 
grzybem to wleź w kosz. ; 
Prawda moi panowie, prawda, na śmierć z 


— 
Dziś rano stopni ciepła 2, wcżoraj w potni. ciepła 2. 
Wysokość wódy na Wiśle stóp 17 cali 4, 00 


W Drukarni J tn er. — Wolno drukowąć, — Warszawa duia 16 [25] Marca 1855 roku. -- Starszy Cenzor F. Sobieszczański. 


